
MAGNUM OPUS
Wirowanie bębnów urwało się nagle: „777”. Białe światło symulowanego awatara zaczęło 
zanikać wraz z zasysaniem jego energii przez serwer ukryty za lodem, zamieniając się w zasilanie 
dla chmury światełek, rozbłysków i minikodu. Sylwetka, która wcześniej wydawała się dobrze 
przygotowanym do ataku i pewnym sukcesu intruzem, bezradnie dryfowała w przestrzeni przed 
jasno lśniącym i nienaruszonym serwerem.

Chloe rozwarła szeroko oczy i nachyliła się z wyraźnym zainteresowaniem. „...px Horig, pragnę 
dowiedzieć się o tym jak najwięcej”.

„Zgodnie z obietnicą, oto moje najlepsze dokonanie, panno Bertram. Moje magnum opus”. 
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